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WARSZAWA 
Wtorek dnia 23. Lutego r. 1830. 


ADP, , OIS) , 
SASS tadomoset Grajowe. 


N, sejmiku szlacheckim pow. fukowskiego 
ia IL lutego wybrano posłem P. Franciszka 
Zalewskiego, a radcami obywatelskiemi P. P. 
Viktora Bądzyńskiego i Alexandra Targońskie- 
50. Dnia tegoż odbył się sejmik pow. Sejneń- 
sKlego, na którym wybrano posłem Pana Ga- 
Wrońskiego, a radcamiP. P. Abtamowicza i Ska- 
rzyńskiego. 
Na zgromadzeniu gminnćm pow. Radomskie- 
80 i Kozienickiego wybrano deputowauym na 
‘sejm i radcą Pana Posturzyńskiego. 
Dnia 15 lutego odbyły się sejmiki powiatu 


łanistawowskiego i Płockiego; na piórwszym -` 


wybrano radcami obywatelskiemi P. P. Swi- 
marskiego Szczepana i Adama Jaczewskiego, na 
drugim P. P. Henryka Łubieńskiego i Micha- 
ła Malowiejskiego. 

Na wzór śniadania tańcującego uhr. Fredry, 
dał podobną zabawę u siebie w ostatni czwartek 

* hr. Józef Krasiński. Równie jak tam, poubie- 

rane były dzieci w rozmaite kostiumy. 

Nowy deputowany P. Micha! Piotrowski, dat 
w Sobotę bal na sto kilkadziesiąt osób. W ogól- 
ności powiedzićć można, że oddawna nie były 
nasze zabawy karnawałowe tak ożywione, jak 
w roku teraźniejszym. 


Prennmerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. 8. Nr pojedyńczy gr. 5. 


TRACY PETT EYE, 
W szystko dlu wszystkich 
a m 


W sobotę o godzinie ósmej wieczorem w ko- 
ściele XX.Pijarów, X. Biskup Prażmowski bło- 
gosławił związek małżeński , zawarty między 
P. Szamotą i Panną Prażmowską, przy świetnem 
i licmém zgromadzeniu osób. 

Lubo jeden z poetów naszych śmiał powie- 
dzićć że nudota na Podlasiu ma świątynię, je- 
dnak odbieramy ciągle doniesienia, że tego kar- 
nawału wszędzie wesoło czas przepędzająj a 
nawet i w Łukowie są kassyna. 

Kiedy wiele osób mylnie uwiadomionych by- 
Jo o mojćj śmierci, przeto podaję do wiadomo- 
ści że ta jeszcze nie nastąpiła, i zostaję dotąd 
przy Życiu. A. B. 

W Płockićm odbyło się niedawno w jednym 
dniu wesele ojca i syna. Ojciec przeżywszy w 
małżeństwie lat 50, obchodził tak zwane we- 
$ele złołej Łyczono synowi ażeby związki mał- 
zeńskie, które w tym samym dniu zawarł, tak 
były trwałe, jak związki małżeńskie jego ro* 
dziców. 

Pismo Pana Kr. ogłoszone w sobotnim nume- 
rze Kurjera Polskiego z powodu umieszczenia 
nazwiska hr. Kwileckiego na firmie fabryki wy- 
robów chemicznych, jakkolwiek , ani wątpić, 
było wyrażeniem zacnego i oświeconego spo- - 
sobu myślenia i jedynie dobro pospolite, oraz 
pokonanie szkodliwych przesądów miało na ce- 
łu; przecież, według naszego zdania, zbyt ostro 
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sądziło o polskim narodzie, kiedy nam dziś je- 
szcze to przypominało, co niegdyś powiedzie- 
li Montesquieu, Coyeri Skrzetuski o szlachcie 
i handlu. Dzisiaj nie może się już odezwać 
człowiek oświecony ze zdaniem jakoby handel 
godności jakowćj ubliżał, i chcićć dopićro teraz 
zbijać takowe zdanie, zdaje nam się, byłoby albo 
zbytecznie, albo zapóźno. Uczyniła to juź za 
nas szkoła doświadczenia, przez jaką nasz na- 
ród przeszedł, a wielu pisarzy późniejszych, wy- 
maga dziś dla dobra społeczności więcćj, niż 
wymagali Montesquieu, Goyer i Skrzetuski. 
Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że od uty- 
tułowanych osób w Polsce domagać się otrzą- 
śnienia grubych o handlu przesądów, byłoby 
to samo co ubliżać 'im, albo nie wiedzićć , że 
wiek dzisiejszy domaga się jeszcze od nich nie- 
co więcćj. Nim fabryka wyrobów chemicznych 
w Warszawie była zaprowadzona, mieli Mała- 
chowscy i Sołtykowie huty żelaza i fabryki wy- 
robów żelaznych, Michał Xiąże Radziwił fabry- 
kę siarki w Gzarkowie, Zamojski fabrykę por- 
tera w Zwierzyńcu, a fajansu w Tomaszowie. 
Jeszcze przed 25 laty wzniosła się w Warsza- 
wie drukarnia Mostowskiego, a popęd, jaki da- 
ła handlowi xięgarskiemu w Poslce pod rządem 
niemieckim, kiedy jeszcze wiele możnych da- 
wnym przesądem było nasiąknionych, pozosta- 
mie w pamięci wdzięcznej całego kraju, nawet 
wtenczas, gdy już dawno zapomnimy o nieczyn- 
ném Życiu tych, co się obawialiskazić handlem 
klejnot szlachecki. Jeszcze przed 15 laty za- 
łożył Józef hr. Krasiński drukarnie, z której 
wychodziły i wychodzą w handel rożinaite xią- 
Żki, a w tych latach hr. Krasiński Walery nie 
„wstydził się wyjednać dla siebie patentu swo- 
. body na stereotypy Stanhopa. Kto zna fabry- 
ki sukna i pojazdów w Ujezdzie, Tomaszowie; 
fajansów w Cmielowie; sukna w Ozorkowie; wie- 
lu rozmaitych lnianych i wełnianych wyrobów 


w Błędowie i t. d. ten przyznać będzie musiał, 
że w naszym kraju upadły już przesądy prze- 
ciw handlowi; gdyż właściciele tych fabryk hr. 
Antoni Ostrowski, P. P. Karwicki, Starzyński, 
Zagórski i inni nie obawiali się nagany swych 
spółobywateli, 
— Sławny Wiktor Hugo ogłosił niedawno w je- 
dnym z dzienników francuzkich odezwę do bo= 
gaczów używających zabaw karnawałowych, w 
którćj pięknym i pełnym poezji wierszem przy- 
pomina potrzeby i cierpienia ubogich, i wzywa 
do dobroczynności. Szlachetny poeta nie mógł 
swego talentu użyć w lepszćj i szanowniejszćj 
sprawie. Spodziewamy się, iż czytelnicy nask 
s przyjemnością odczytają tkliwy i piękny wiersz 
Józefa Lipińskiego, napisany w tymże celu iw 
podobnych okolicznościach, chociaż niektórzy 

już go zapewne znają. 3 


Ty na kogo fortuna swe wylała dary. 

Pódź zobaczyc jój gniewu wybladłe ofiary. 

Droga nie jest daleka. Od mieszkania zbytku 

Kilka kroków prowadzi do nędzy przybytku. 3 

Poznaj bićdnych ; znajomość ta szczęśliwym rzadka: 

Zbytek chce być widzianym, nędza nie chce świadka. 

Dlugo kryje swą boleść i walczy z potrzebą, i 
„ Długo składem jéjżalu i nadziei Niebo. 

I chociaż srogość losu zniewala do skargi: 

Żal jćj drzące otwićra, wstyd zamyka wargi. 

Chce milczćć. Lecz gdy ojca, gdy kochanej matki, 

Wiek pomnożył potrzeby, sił wątląc ostatki; 

Kiedy to, co nie umić ukrywać cierpienia, 

Dzićcię, łzami od matki wzywa wspomożenia: 

Wtedy wyższa nad bojaźń, wyższa nad pogardę, 

Idzie zbierać — czczesłowaj odmowy twarde!... 

Miło nam jest Przy tej sposobności wspo< 
mnićć imie ś. p- Lipińskiego: tego ezcigodne« g 
go męża, któremu doskonała cnota, najczystszą. 
pobożność, 1 szanowną skromność do grobu to= f 
warzyszyły; tego prawdziwego ojca nieszezęślią 
wych, któremu ubodzy stolicy i w ogólnoścą 
wszelkie dobroczynne w nićj zakłady bardzę - 
wiele są winne, 
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Dowiadujemy się z ostatnich listów pisanych 
z Paryża iż tam w czasie najświetniejszych te- 
g0 karnawału balów zbierana przez damy jał- 
mużna stała się wielkićm dla ubogich wspar- 
<iem. Słychać było i u nas o projekcie po- 
gania balujących do małego dla biednych 

atku, od którego zapewne niktby się nie wy- 
mawiał w miejscu gdzie samym swym strojem 

wodzi iż jest w możności podejmowania wy- 
atków nawet zupełnie zbytkowych.  Żałować 
należy iż ta myśl nie przyszła jeszcze do sku- 
Ą u. Spełnienie dobrego uczynku dodawałoby 
milszćj wesołości i nowćj rozkoszy zabawom. 
» Wspierajcie ubogich ,„, — mówi Wiktor Hugo, 
» żebyście mieli myśl spokojną, żeby się wam 
Aiofowie przez sen ukazywali. 

W dnia 25;b. m. rozpocznę praktyczną nau- 
kę machin pafowych , którą wszelkiemi szcze- 

gółami równie kompozycji jako też wykonania 

tych maćhin dotyczącemi, we wtorki i czwar- 
vod 10—114 wykładać będę w tymczasowym lo- 
alu szkoły przygotowawczćj do instytulu po- 

Itechnicznego w pałacu jenerała Krasińskiego. 

aczyński professor budownictwa machin. 
Szkoła Kościuszki w Ameryce północnej. 
„kraja Nowy-Jersej w okolicach Newark zakła- 
at szkołę pod nazwiskiem Kościuszko- Schooł, 
si réj zaprowadzenie uchwałone zostało na Ze- 
raniu kommissarzy towarzystwa wychowania 

frykanów. Powstanie funduszu Kościuszki i 

następnie szkoły tego nazwiska tak jest opisa- 
*w piśmie perjodycznóm New-JorekObserwer. 
iw ' Sfawny bohatćr polski, za ostatnićj bytno- 

© swojćj w Ameryce północnćj, zostawił w 
rękach przyjaciela i współzawodnika swego w mi- 
dości ojczyzny Jeffersona, wypis z swego testa- 
mentu którego wykonanie jemu poruczył. Byt 

legat około 13,000 dollarów przeznaczony 
ma oswobodzenie niewolników afrykańskich i 


mą danie im takiego wychowania, ażeby (jak 


się sam Kościuszko w testamencie swoim wy” 
raża) stać się lepszemi ojcami i matkami, sys 
nami i córkami mogli. Czcigodny mąż exeku- 
torem tegoż tesiamentu będący poruczył jesz- 
cze za Życia Kościuszki ten święty legat P.B. 
L. Lear, z Wasingtonu, jednemu z kommissarzy 
towarzystwa, a użycie jego na założenie szko 
ły dla Afrykanów zostało potwierdzone przez 
P. Jeffersona i przez towarzystwo wychowania 
Afrykanów. 


DO SAMOTNOŚCI. 


W łonie niedoli pozzęta , 

O ty ucieczko moja! samotności święta! 

Którćj serce przyzywa, którćj sercu trzeba, 

Zstąp do mnie , zstąp córko Nieba! 

Ciebie zbolała przy woływa rana, 

Ty jęk utulisz , ty bóle uśmierzysz, 

'Ty , kiedy dusza burzą skolatana, 
Niesiesz jéj ulgę , bo ty troskom wierzysz. 

W świątyni twojćj serce jest kapłanem, 

Czystość sumienia, dla ciebie ofiara, 

Dla cicbie cnota cierpiąca,i wiara, 

Składa je w hołdzie z okiem zapłakanćm. 
Lecz lza , co życia takie miała łoże, 
Tysiąc najczystszych promieni odbjia , 
A wówczas wzgarda „ni władzaniczyja, 
Łzy tćj potępić nie może. 

Kiedy cię Niebo na dół zesłać miało, 

Jekla natura ; wszędzie było głucho... 

Ty dla boleści natężone ucho, 

Tchnienia twojego słuchało, 

Słuchało tchnienia bołeści L 

Nie miala siostry sierota l. 

Teraz się z tobą sama bołeść pieści, 
Radość zamknęła nam wrota. 

Gdy jęk , wrzask „ucho cierpiącego słyszy , 

Gdy w czarnych toniach umysł się zanurza, 

Gdy nim miota wichrów burza, 

Twe tchnienie burzę uciszy. 

1 wicher ustał i usnęły tonie , zę 

Ł wspomnień tylko cichy wietrzyk wionie , 

I wczarnych nurtach dusza już nie brodzi, 

Ku brzegom ciszy, płynąc na snu łodzi. 
Ciebie nie zniesie zbrodzień zatw ardziały e; 
Ani ten którym wściekłość żądzy miota 
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Dla wiekich uczuć ty otwierasz wrota, 

Nikczemny umys! dla ciebie zamały. 
Przed tobą sprosnćj pychy blask za słaby , 
W tobie pragnienia zemsta nie ugasi, 
W tobie się próżność wdziękiem nie okrasi , 
Nie znajdą dymu udatne powaby. 

Darmo próźniactwo chce pochlebiać sobie , 

Ze twego wzywa imienia, 

Dla gnuśnych nie mą u ciebie schronienia, 

Taka samotność jest w grobie. 


Lecz jeśli nieszczęść przytloczy cię brzemie, 


„Czlowiek nieczuły odepchnie od łona, 
Boleścią twoją podzieli się ona, 
Usunie z oczu nienawistną ziemię. 
Wówczas westchnienia porzucaj namietne, 
A pyszne oko gdy wzniesiesz w Niebiosy , 
Przestaną dręczyć wspomnienia natrętne, 
1 znikną z oczu i wrogi i losy. 
Leez kto zywiolu nie znalaz! u siebie, 
Komu potrzeba zagluszać się wrzawa ; 
Nikczemny ! stracił do twych darów prawo, 
Onnie wart ciebie. 
O tysiąc uszu bije gloskrzykliwy; 
Bo rozpacz lubi przywolywaćświadki: 
Ale żal cichy , żal wieczny , bo tkiiwy , 
Do ciebie idzie , jak dzićcię do matki. 
Nie rośnie przyjaźń przez znajomych grono, 
W tobie dwa serca uczuciem się wznoszą, 
Nawet i roskosz by byla roskoszą, 
Na twoje ucieka łono. 
Po burzach życia , namiętności boju, 
Modły skromnego ślesz prosto w niebiosy , 
I uciśniony zda się słyszćć glosy , 
Tulące żałość , aniolów pokoju. 
Nie jedno świat dziwiące dzieło, 
W twojćm łonie życie wzięło. 
Co są te ciała co blyszczą nad nami, 
Jakiemi biegną drogami ? 
Jakich sił dzielność,w tym zmroku przestworze 
"Tysiąc brył wokoło kręcići popychać może? 
Przez jakie cuda, kiedy ziemia kraży, 
Człowiek stoi ma ziemi i ku ziemi dąży 2 
I tysiąc innych cudów i tysiąc wielkości: 
Tyś w ykryla samotności. 
Próżno na łonie wrzawy świat stawia ponęty , 
1-cóż kiedy znajdę na niem? 
Twój jest najwyższy powab niepojęty .. 
Boś ty bóstwa mieszkaniem, — Krępowiecki. 
Od 20 stycznia do $ lutego wprowadzono do War- 
wysza zzagranicy wstążek sztuk2353; xiążek pak 7; 


sukien damskich sztuk<3 ; chustek bawełnianych nie- 
drukowanych tuz. 335; materji półjęd wab. szt. 58; chu- 
stek półjedw. blondynowych, wełn., baweln., flora nsus 
feipy póliedwab., tiulu, merynosu sztuk 7714; bać 
welny przędzonćj fun. 118; trzewików par 619; sue 
kna dla gwardji z Rossji, 2340 szt.; axamitu sztuk 
3; nankinu sztuk 300; dymy sztuk 66. 18 
D. 18 1920; 21 b. m. wprowadz. przez rogatki warsz 
pragś: żyta kor. 1810; pszenicy 2436; grochu 189; gry* 
ki 130; jęczmienia 2662; owsa 3335; siana fur 715; sło” 
my 453; drzewa 3358; węgli 245; mąki pszennćj 234 $ 
żytnćj 864; gyyczanćj 57; kaszy jaglanćj 18; gryczanćj 
221 jęczmiennćj 139; wołów 828 cieląt 710; wieprzy 9153 
baranów — ; drobiu 6877; masła garcy 1447; sło: 
niny polci 117; piwa beczek 10 gorzałki garcy 30; jaj 
ej: kg 2730 sztuk. y 
„Dnia - m. płacono na targach warsz. i prag5: 
żyta od8] do š ET pszen. od 18 do 20; groch od 8 do 
9-gr — fasolę od — do —; gryka od — do— jęczmień 
od T do 8; owies od 54 do 5 gr. 12; mąkę psz, ordy. od 
32 do 33; żytną pyt.od 14] do 15; kaszę jaglaną od 
20 do 22; gryczanę zwycz. od 15 do 17; gry. drob 
od 36 do 40; jęcz.razo. od 15 do 16; ordyn. od — 
do —; sażeń drzewa sos. od 18 do 20; woły od 6 
do 14 duk: cielęta od 12 do 22 barany od — do — 
wieprze od 30 do 98 zł.; masla funt od 24 do23 grz 
słon. funt 16 groszy, 2 J 
; Przzjechali do Warszawy. — Lewiński Biskup1290. 
N. Świat; Milberg jenerał 2768 Alexandrja; Ber 
trand Józef baron 1064 Królewska; Zabiełło Juljan 
tamże; Gurski Walenty tamże; Gurski Reient z Lom- 
ży 268% Bednarska; Dąbrowski Jan Doktor 551 Dłu- 
a; Brodowski Wincenty 2240 Nalewki ; Bromirsk 
tanisiaw 2241 tamże. 
Dziś zimną stopni 4 z 
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odc urządzone jest na wzórnie- 
mieckich akademji śpiewu towarzystwo przy” | 
jecioł muzyki, którzy się doskonalą wśpie- 
wie, i kilka razy do roku popisują sie publi- 
cznie ze swoim talentem. ; ł 


Bór posiedzenie obudwu izb parlamentu Ż 
angielskiego po zagajeniu, odbyło się d. 4lu< 


f 
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tego. W obudwu izbach odrzucone były zapro- 
ponowane dodatki do adresu z powodu mowy 
od tronu do króla ułożone. W izbie wyższej 
musiał xiąże Wellington odpowiadać na zarzu- 
ty mowie czynione, a mianowicie, Że mowa wspo- 
mina tylko o niektórych okolicach, gdzie nędza 
Panuje, gdy tymczasem nie ma żadnćj, w której- 

y nie panowała i Że rząd skłonny jest do u- 
znania Don Miguela. Inne zarzuty były mniej- 
szej wagi. Posiedzenie izby niższćj dnia tegoż 
było ciekawsze. Tam bowiem mówili dwaj człon= 
kowie będący zupełnie przeciwnego sposobu my- 
ślenia, a obadwa gorliwi i namiętni ; jednym 
był lord Darlington, który od lat 17 nie by- 
Wał w parlamencie i teraz dlatego tylko z ustro* 
nia swego wyszedł , iż uważa, Że ministrowie, 
na pozór Torysowie , w działaniach swoich wy- 
chodzą z zasad wigowskich; drugim był P. 
O?Connell, który po raz pierwszy zasiadł w 
parlamencie. Głos ostatniego był gwałtowny; 
podług niego nie było nigdy mowy; któraby 
tak niegodną była rządu rozumnego, jak ta, 
którą ministrowie parlament zagaili. Powiedzia- 
no w nićj, że Anglja zostaje w stosunkach przy” 
Jacielskich ze wszystkiemi mocarstwami; to samo 
mówiono, kiedy Anglja była już prawie w woj- 
nie z zagranicznym nieprzyjacielem. Powiedzie- 
li ministrowie w mowie, Że się ukończyła woj- 
na z Turcją , jak gdyby to była nowina, o któ- 
rćj nikt nie wiedział. Wątpią jeszcze o cha- 
rakterze Don Miguela, i t. d. 

Jakkolwiek zapewniają , że xiąże Sasko-Ko- 
burski będzie rządcą Grecji, jednak nie ma je- 
szcze wtym względzie Żadnćj pewności. Ma 
on możnych spółzawodników; o xięciu Piotrze 
Oldenburskim , wspominano już dawniej, a te- 
raz mówią o xięciu Fryderyku Niderlandzkim, 
któremu pewne mocarstwo więcćj sprzyja, niż 
xięciu koburskiemu; nie jestmu wszelako bez- 
warunkowo przeciwne i żąda tylko , ażeby xiąże 


Sasko-Koburski zupełnie był niezawisłym od 
rządu angielskiego, żeby zatóm pensja, którą 
pobiera, zamienioną była na kapitał i od razu 
została mu wypłaconą. 

Dnia 14 lutego zakończyła Życie w Wejma- 
rze, z wielkim Żalem mieszkańców, Wielka 
Xiężna Wejmarska, wdowa po zmarłym W. Xię- 
ciu. 

W posiadłościach. angielskich w Australji 
wniecają Kaffrowie częste rozruchy ; odznacza 
się szczególnie dowódca ich Mackom , odwagą 
i talentem. 

Dnia 7 lutego dano w Frankfurcie nad Me- 
nem na rzecz ubogich koncert, na którym i 
Paganini talent swój dobroczynnemu celowi po- 
święcił. Bilet był po talarze', ale pomimo Że 
tylko 400 osób na koncercie się znajdowało , 
jednak wpłynęło do kassy 700 tal. 


stolicy Egiptu Alexandrji były w grudnia 
r. z. zpowodu religijnego poświęcenia dwóch 
synów wicekróla i syna Ibrahima rozmaite publi- 
czne zabawy przez dni 7. Minister skarbu Bo- 
gos, dawał wielki obiąd; Frankowie byli za- 
baw tych uczestnikami i podobnie jak Turcy, pa- 
lili ognie sztuczne. Każdemu wolno było znaj- 
dować się wpąłace; nawet kobiety europejskie 
po męzku ubrane , mogły sie tam znajdować. 
Codziennie rozdawano Żywność ubogim. Na 
krótki czas przed samym obrzędem otrzymał 
Ibrahim rozkaz ułaskawienia wszystkich uwię= 
zionych. Większa ich część siedziała w wię: 
zieniu za długi rządowe. 


Blumenbach i Eichhorn. 

p. Dewitg obywatel Zjednoczonych Krajów pólno- 
cnéj Ameryki ogłosił niedawno w swéj ojczyznie 
opis podrózy odbytéj w północnych Niemczech r '825 
i 1826. W czasie pobytu swego w Getyndze miał 
nieraz sposobność rozmawiania z dwoma weteranami 
uniwersytetu tego miasta. Wspomina o nich: znaj- 
większą chlubą; 
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« Blumenbach przyczynił się więcćj, niżeli który- 
kolwiek z jego bądź poprzedników, bądź spółcze- 
snych do uświetnienia grona profesorów uniwersyte- 
tu getyngskiego; zajmuje on w mniemaniu niemiec- 
Lich fizjologów toż samo miejsce, które Francuzi 
przyznają swemu Cuvier. Popęd, który nadał nau- 
kom, stał się równie dla nich pożyteczny , jak pra- 
ce jego i ogłoszone pisma; z najodleglejszych oko- 
lic Niemiec zbiegała się młodzież na jego kursa. 
Blumenbach wszczepił w umysły uczniów swoich 
ten zapał dla umiejętności , który jego samego oży- 
wiał. Dotychczas nie ostygł jeszcze szlachetny en- 
tuzjazm, a fizjologja , historja naturalna i anatomja 
porównawcza , doskonalą się i uprawiają w Getyndze 
z równą gorliwością, jak wowych czasach, kiedy 
zdawały się panować nad wszystkiemi innemi nauka- 
mi. Lekcje profesora z tą samą co przedtem uczę- 
szczane gorliwością, i równie starannie wykładane 
stają się codziennie ciekawsze, w miarę postępu u- 
miejętności; niezmordowany bowiem Blumenbach 
obznajmując się z wszelkiemi odkryciami, spieszy z 
udzieleniem uczniom swoim takich wiadomości, 
które cechę prawdy na sobie noszą. Jego liczne 
dzieła znajdują się w ręku uczniów i professorów , 
nawet za granicą niemieckiego kraju. Nie niemasz 
przyjemnieiszego nad rozmowę z tym staruszkiem, 
którego erudycja jest niezmierna , pamięć prędka i 
niezawodna, a wymowa pełna ducha i energji. Dom 
jego otwarty cowieczór dla wszystkich uczniów: ro- 


dzina Blumenbacha przyczynia się także do umile-- 


nia tych posiedzeń wieczornych, równie użytecz- 
nych jak przynętnych dla chciwćj nauk młodzi, któ- 
ra się zgromadza w Getyndze. « 

« Imie Eichkorna znajomsze w Ameryce pólnocnćj, 
niżeliinnych profesorów Getyngi. Przybywszy do tego 
miasta mało co po niemiecku umiałem; mógłem 
przecież czytać dzieła Eichhorna, które przekładam 
nad wszelkie inne literackie płody tegoż uniwersy- 
tetu. Wszelki przedmiot który ten uczony roztrzą- 
sać przedsiębierze, widziany jest przezeń z nowego 
stanowiska; taką zaś okazuje przenikliwość 'dowci- 
pu, taką moc w rozumewaniu, taką bystrość i głę- 
bokość w wywodzie, iż z wielką niecierpliwością 
widzićć go pragnąłem. On ze wszystkich uczonych 
w Niemczech największą we mnie podniecił cieka- 
wość. Uważałem go jako jednego z najuczeńszych 
badaczy wschodnićj literatury. Nieprzesiając na po- 
wierzchownćj dzieł Kichhorna znajomości, chciałem 
zgadnąć skład rysów jego twarzy i wyobrazić so- 
bie calą postać. „Jakże zdziwilem się widząc przed 
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sobą niskiego, otyłego starca, bez żadnego podo» 
bieństwa do tego Eichhorna, którego sobie w ima» 
ginacji wystawiałem! Postać jego ukladna , szyko- 
wna, i śmiało rzec można, iż musiał się podobać 
nie jednej pannie niemieckićj przed 50 laty. Włosy 
jak śnieg białe z ramion jego spływają; oczy wypu- 
kle zdają się raczćj zwiastować ogniste namiętności, 
niżeli glęboką naukę i podjęte dla niej niewczasy. W 73 
roku swego życia zachował Eichhorn czerstwość mło- 
dzieńczego wieku, lubo w chodzie jego postrzedz 
można pewne znaki letnićj już podeszłości. Przyjął 
mnie Z ujmującą serdecznością; listu przyczynnego, 
który mu podalem nie czytał w mojćj obecności, 
lecz udal się ku temu celowi do bocznego pokoju; 
przeczytawszy wrócił. Taki jest zwyczaj w Niem- 
czech ! Mówiliśmy następnie o ministerstwie Willela, 
o sprawach Francji, o postępie cywilizacji w Euro- 

ie i o rzeczach duchowieństwa rzymskiego. Starzec 
unosil się w miarę ważności przedmiotów, które ko- 
lejno rozmowa nastręczała. Mówił z zapałem 0 na- 
szychinstytucjach, przepowiadając, że nauka, któ- 


„aąśmy dali światu, nie zaginie bezużytecznie. 


« Już pięćdziesiąt lat dobiega, jak Eichhorn jest 
profesorem. Poraz pićrwszy wystąpił w uniwersy- 
tecie w Jena; wkrótce atoli objął po profesorze Mi- 
chaelis tę samę katedrę , w którćj dotąd naucza. Stu- 
sznie uchodzi „za jednego z najuczeńszych ludzi na 
świecie; mówią bowiem, iż codziennie 16 godzin po- 
święca pracy naukowej. 
liwych usiłowań ; przyrównywałem go do pięknej 
kolumny doryckićj , którćj czas nie tknął. W ułoże- 
nia i zachowaniu się towarzyskićm łączy Eichhorn 
otwartość starozytną, z uprzejm grzecznością now- 
szych czasów. Dla gości swoich i cudzoziemcow 
stara się być prawdziwie usłużnym i pomocnym z 
uprzedzającą ich życzenia gorliwością. Nigdy nie 
znalem czlowieka, o którymby sprawiedliwićj rzec 
było można: «ze jest właśnie takim, jakim być 
powinien. Dae 6, k 

« Wypowiedzićć dostatecznie nie mo 
łe i przyjemne te wieczorne towarzystwa w Getyn- 
dze. Profesorowie zgromadzają się kolejno, jeden 
u drugiego, bądź dla sluchania muzyki, tak powsze- 
chnie lubionćj w Niemczech; bądź dla rozmów uczo- 
nych. Kobićty przybywają ną te posiedzenia z do- 
mowemi robótkami w ręku; w rozmowach skromny 
mają udział ; lecz sądząc z postrzeżeń , które czasem 
w tćj lub owćj mierze czynią , mogłyby one daleko 
więcćj mówić, gdyby tylko skromność temu na prze- 
szkodzie nie stawała. Do użyteczności i powabu 


Wiek nie zwątlił jego gor- ` 


gę, jak są mi- | 
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tych uczonych posiedzeń, przydajmy nareszcie wdzięk 
prostoty starodawnych obyczajów niemieckich , a be- 
Gziemy mieli wyobrażenie jacy to ludzie, jakie w 
ich towarzystwie upodobanie znaleść cudzoziemiec 
może, Po wielkich miastach , gdzie nauka nie jest 
tak jak w Getyndze skoncentrowana , ale śród ogro- 
Mnćj rozprószóna ludności, nie istnieją podobne zgro- 
madzenia i napróżnobyśmy ich tam szukali. Jeżeli 
udzie wyżsi , znamienitsi ukażą się w salonie , roz- 
dziela ich tłum ludzi miernych i nieznacznych. Wów- 
czas ulegać muszą prawu większości i nikną niepo- 
strzeżeni. Coinnego w Getyndze, w Jena i innych 
uniwersytetach niemieckich;'w tych tylko jednych 
na świecie ustroniach genjusz i nauka znalazły dla 
siebie właściwe miejsce.» — (Rev. Brit.) 
e ma m O D A | PORZE DE ZA OZ EA 
Slawny żartok. — Karol Domery , człowiek sław- 
nY zogromnego apetytu urodził się w Bench na gra- 
nicy Polski; służył w wojsku francuzkićm; na pokła- 
zie okrętu le Hoche, wzięty został w niewolę przez 
eskadrę angielską pod dowództwem P. Warran; na- 
stępnie, to jest r. 1799 osadzono go w Liverpool. 
arol Domery miał óśmiu braci, którzy wszyscy 
słynęli z niepospolitego apetytu; w nim samym ob- 
Jawil się talent jedzenia więcćj od innych ludzi, kie- 
y mial lat 13. Karol Domery służąc w wojsku po- 
ierał dwie racje żywności na dzień; pówielekroć 
zdarzalo się, że trzecią sobie zarobił. Gdy zabra- 
lo chleba i mięsa w czasie kampanji, zjadał co- 
Ziennie po 4 i 5 funtów trawy. W ciągu jednego 
roku zjadł 174 katów (bez skóry) bądź żywych, bądź 
zdechłych. Niepoliczone mnóstwo psów i szczurów 
przesnulo się przez jego gardło. Karol Domery nie 
$erdził żadnćm stworzeniem, gdy- mu głód dokuczał. 
ednego razu znajdując się na okręcie chcial zjeść 
na śniadanie nogę żołnierza, swego kolegi, którą ku- 
la działowa odtrącila! Szczęściem majtek postrzegł- 
Szy to wydarł mu z rąk tę nogę i wrzucił w morze.Karol 
. Homery w samotności więzienia zjadł w pewnym dniu, 
Prócz porcji, którą jeńcy w Anglji zwykle dosta- 
Ją, przeszło 25 żywych szczurów. Najmilszym dla 
niego smakiem było mięso surowe. Będąc w szpi- 
talu zjadał i chciwie wypijał lekarstwa, których inni 
chorzy zażywać nie chcieli. Nic tonie szkodzilo jego 
kamienńemu żołądkowi. Dnia IT września r. 1799 
0 godzinie 4 zrana zjadł Karol Domery cztóry fun- 
ty surowego mięsa krowiego na śniadanie; o godzi- 
nie dziewiątćj tegoż dnia, w obecności doktora John- 
s ston, admirala Child i jego syna, tudzież P. For- 
_8ier dozorcy więźniów i wielu innych osób godnych 


wiary zjadł 5 funtów surowego mięsa wołowego i 
J2 świćc ważących jeden funt; potćm wypił butelkę 
porteru. Ta druga uczta trwała godzinę. O dru- 
giéj godzinie po południu w tymże dniu dano mu tę 
samę ilość mięsa, tyleż świec i trzy butelki porteru. 
Wszystko to spożył Karol Domery; rzekł nawet, 
iżby mogł był jeść jeszcze więcćj, gdyby byl nie 
postrzegł, iż chciano- apetytu jego przez ciekawość 
doswiadczać. Przetoż Karol Domery zjadł w je- 
dnym dniu: 
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i wypił 5 butelek porteru. Następnie palił tytoń, 
wypił jeszcze jednę butelkę porteru, położył się 
spać, a nazajutrz z równym obudził się apetytem* 
Człowiek ten ma 6 stóp i 3 cale na wysokość wzro- 
stu; cera jego ;blada; jest chudy, lecz dobrze zbu- 
dowany. (Le Furet de Londres). 

Zręczność mlodego chłopca. Pewien chlopczyk, któ- 
ry nigdy nie widział zakładu drukarskiego , wydrą- 
kował xiążeczkę, przez siebie napisaną, w 18ce za- 
wierającą 70 stronnic. Sam powyrzynał scyzorykiem 
czcionki, sporządził prassę i farbę drukarską. CMeth. 
mag. N. 258 st. 447): 

Krety. Xiąże Buccleugh kazał wytępić wszyst- 
kich kretów w swoich dobrach. Skutkiem tćj hero- 
diady przeciwko kretom było, że się plon łąk 
zmniejszył o szóstą część, a w wielu okolicach o 
piątą. Okoliczność ta spowodowała dwie gminy w 
dobrach xięcią do podanią uniżonćj petycji, wzglę- 
dem zaprowadzenia i rozmnożenia na nowo dobro- 
czynnych kretów. Quarterly Journal of agriculture). 

Sławny djament zwany le regent, który jest ozdo- 
bą korony francuzkićj, waży przeszło 500 granów, 
ma ksztalt prawie okrągły; jest biały, bez żŻadnćj 
skazy; objętość onego wyrównywa wielkości śliwki. 
W drugićj połowie zeszłego wieku jeden z dozor- 
ców kopalni djamentów wielkiego Mogoła uniósł ten 
skarb nieoszacowany do Edropy. Anglja nabyć go 
niechciała. We Francji za administracji Lawa, w 
czasie regencji xięcia Orleanu, kupiono ten djament 

rawie za bezcen, bo tylko za 2 miljony franków! 

Rolnictwo. — W ręku niewolnika w szystko niszcze- 
je; obumiera wszystko czego się tylko dotknie! -= 
Przeciwnie wszystko zdaje się krzewić i bujnie roz- 
wijać w ręku wolnego czlowieka. Jakoż w rzeczy 
samćj piszą z Londynu, iż Anglicy w zastępstwie nie- 
wolniczych murzynów użyli teraz do uprawy pól ną 
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wyspie Maurycego 12000 Chińczyków, ludzi wol- 
nych, których na lat kilka za pewną opłatą ugo- 
dzono. Już przeszło 5,000 udało się na tę osadę, a 
pracowitość ich i gorliwość są rękojmią obfitych plo- 
nów. 

IE ROOT TT REEERE OK POT TKT R DOBRA TO ASEE 
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Kommissja Województwa Augustowskiego. 


W wykonaniu rozporządzenia, Kommissji rządowćj 
przychodów i skarbu dnia 20 stycznia r. b. N. 4700 
gruntującego się, na dekrecie Najjaśniejszego Pana 
w Odessie pod duiem 4? sierpnia 1828 r. zapadlego , 
podaje do publicznćj wiadomości, iż w dniu 31 mar- 
ca r. b, począwszy od godz. 10 zrana, odbywać się 
będzie w biórze Kommissji Województwa Augustow: 
w sali sesjonalnćj publiczna licytacja na sprzedaż 
dóbr rządowych Uśnik, wekonomji Łomża, obwo- 
dzie łomżyńskim Wdztwie Augustows. położonych, 
skladajacych się z wsi Uśnika i z folwarku seperat- 
nego Uśnik oraz z propinacji-do* dóbr tych należą- 
cych, których przestrzeń ogólna wynosi włók 16, mor- 
gów I, prętow 112 miary nowopolskićj. Licytacja 
zaczynać się będzie od summy złp. 55,981 gr. 5 w 


srebrze albo w listach zastawnych, koloru białego . 


w nominalnćj wartości; oprócz postąpionćj na licy- 
tacji summy obowiązany będzie plus licytant, coro- 
cznie skarbowi opłacać w dwóch ratach zp. 2163 gr 15 
kanonu z wolnością jednak spłacenia takowego mone- 
tą brzęczącą , nadto przyjmie pożyczkę od towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego w summie zp. 8400 
zaciągnioną od którćj przez następne 24 lata wnosić 
będzie, do kassy tegoż towarzystwa prawem sejmo- 
wóm z dnia 13 czerwca 1525 r. ustanowioną opłatę 
oprócz podatków i ciężarów, do tych dóbr przywią- 
zanych. 5 

Opłacać się będzie także nowo ustanowiony poda- 
tek* ofiary w ilości złp. lit gr. 134 obok czego się 
nadmienia, ze c 

Oddanie possessji dóbr nowemu nabywcy nastąpi 
od dnia I czerwca 1830 r. 

Za pomiar obowiązany będzie nowo nabywca za- 
płacić skarbowi złp. 918 gr. 4} a zato odbierze map- 
pẹ tych dóbr i rejestr pomiarowy, które w właściwym 
czasie wydane mu będą, ponieważ rozkład pożyczki 
na ogólne dobra Łomze w summie złp. 599,800 za- 
ciągniętćj a na majętność Uśnik przez kommissję rzą- 
dową przychodów i skarbu w ilości złp. 8,400 zase- 
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gregowanćj nie jest jeszcze przez dyrekcją towarzy= 
stwa kredytowego ziemskiego zatwierdzony; na przy- 
padek przeto, gdyby do dóbr niniejszćj sprzedaży 
uległych większą lub mniejszą przekazała summę 
anizeli nową nabywca podług osnowy niniejszego 
obwieszczenia przyjąć jest obowiązany, natenczas w 


pićrwszym przypadku przewyżka w połowie od ka- < 


nonu w summie zip. 2763 gr. 15 ustanowionego w 
połowie zaraz od summy złp: 55,981 gr. 5 przez 
nowo nabywcę opłacić się mającćj podług zasad de- 
kretem królewskim zd. 19 (31) sierpnia 1828 r. usta- 
nowionych nowo nabywcy potraconą zostanie, w dru- 
gim zaš przypadku, to jest gdyby dyrekcja towarzyst. 
kredy:owego mniejszą summę od wymienionćj wy- 
pożyczki zł. 8400 i przez nowo nabywcę z dobrami 
przyjętćj od tychże dóbr przekazała, natenczas ró- 
znicę tę nowo nabywca w połowie na kanon zamie- 
nioną mieć będzie, w drugićj połowie zapłacić skarbo- 
wi wraz z summą jaka na licytacji od praetium 
fisci w summie zł. 55981 gr. 5 ustanowionćj i nali- 
cytacji podwyższonćj wyniknie, a to wszystko sto- 
sownie do zasad dekretem królewskim wyżćj cyto- 
wanym postanowionych. 


Każdy przystępujący dolicytacji winien złożyć va- 


dium zł. 5863 gr. ł w srebrze lub listach zastawnych 
koloru białego, a nadto uuzymujący się przy. licy- 
tacji obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podo- 


bną ilość zł. 5863 gr. 3. O innych warunkach li-- 


cytacyjnych każdy chęć kupna mający poweźmie 
wiadomość w biórze kommissji wojewódzkićj, gdzie 
nawet warunki kupna wraz z tabelłą źródła jntraty 
wykazującą na drzwiach przy wejściu do sekcji eko- 
nomicznćj, wywieszone będą, wolno jest kazdemu 
chęć licytowania mającemu, 0 stanie obecnym dóbr 
na gruncie przekonać się.—WSuwalkach d. 29 stycz- 
nia 1830 r. — Prezes Mostowski. — Sekretarz jene- 
ralny Brekowski. 

Dnia 20 lutego b. r. przy ulicy* Senatorskićj zgu* 
bione zostaly 4 sztuki srebrne, dawnej monety pol- 
skićj , wielkości dwuzlotówek, jedna z czasów Zy- 
gmunta IH zjego popiersiem, dwie z czasów Jana 
Kaźmierza; na jednćj z nich było popiersie tegoż 
króla a na drugićj cyfra J. C. R., czwarta zaś sztu- 
ka bita wczasie oblężenia Zamościa. Uprasza się 
znalazcy aby takowe pieniądze pod Ner 1 w hotelu 
Litewskiem na Nowo-Senatorską ulicę za nagrodę 
złotych dziesięciu oddać raczył. 


~ 


